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Przepo wiednia rc* 1935
Gdy nadchodzi okres now orocz Wiem dobrze z kabały, że matka chirom antka tw ierdzi, że w  roku regu bestjalsKich zbrodni, po­

ny, od wielu lat, we wszystkich V arsovie w cale nie umarła. Jej* 1935-ym nastąpi całkow ite opa-  ̂ twór, przytrzym any w reszcie 
pism ach zagranicznych i krajo- siostra niedawno przechodziła o- miętanie się szerokich warstw i przez policję , zdoła umknąć i dłu 
w ych zaczynają się ukazyw aó perację ślepej kiszki. V arsovie ludności. W ybory przeprowadzo- gi czas jeszcze napastować bę- 
przepowiednie na rok przyszły jest szesnastoletnią b londynką,' ne na jesien i, dadzą, o ile nie na- dzie w biały dzień samotne kobie
najrozm aitszych wróżek, ch iro- nie mieszka w Paryżu, zaraz... za- stąpi „C ud nad urną“ , przygnia- 
m antów, jasnow idzów  i astrolo- raz, gdzież ona m ieszka?... Chy- ta jącą  w iększość Stronnictwu
gów  z całego świata. N ic w ięc ba w... bo ja  w iem ?...
dziw nego, że i my postanowiliś- Bordeaux! 
m y nie pozostaw ać w tyle za innyl —  Tak, tak, zgadza s ię . 
mi i zebraliśm y w krótkim czasie 1 mówim y szybko —  w B o rd e a u x !, da ŝze rozbicie sanacji i anoni

Chyba w , Narodowem u, które jedyn ie jest 
‘ zdolne do wyprow adzenia Polski 

t  i z okresu kryzysu. Zarysuje się

najbardziej sensacyjne przepo- No to ju ż wszystko, co chcieli- 
w iedm e. ; byśmy wiedzieć.

Spoczątku udaliśm y się du G ru ! I nieco speszen i. szyoko w ycho- 
Jziądza, gdzie jak wiadom o z a - , dzimy od w szechśw iatow ej sła­

wy, która miała n ieco obrażoną 
minę...

Ja-m ieszkuje słynny astrolog p 
nuary Boboniecki.

—  M istrzu! — zw róciliśm y się Zrezygnow awszy z zagranicz­
na wstępie. —  Co wróża gw iazdy nych przepowiedni wracam y do 
na najbliższy rok kalendarzow y? ( W arszawy. Udajem y się do słyn- 

—  Przedewszystkiem  —  odparł nego Szyllera - Szaolnika. Mie- 
uczony —  muszę oznajm ić rado- ( szka on teraz skromnie, narzeka

m owego m ocarstwa żydowsko-ma 
sońskiego".

DOBRY W IECZÓ R:
O CZEM B A JA  P A N I F R A Y A ?!

„S łynna wróżka paryska Ma­
dame Fraya, znana z tego, że 
pierw sza przepow iedziała proces 
G orgonow ej i sprawę Maliszów, 

1 og łosiła  i w tym roku, sw oje prze 
i pow iędnie na nowy rok kalenda­
rzowy. W  odniesieniu do Polski,

ty. Piekne w arszaw ianki strzeż­
cie s i ę ! ! ! " .

K U R IE R  W A R SZA W SK I:
„S łynna wróżka paryska Mada 

me Fraya, znana z tego, że pierw 
sza przepow iedziała zgon dyrek­
tora Banku K ooperatyw nego i 
prezesa wielu rad nadzorczych 
kopalń na Śląsku ś. p. Teodora 
Gombra, oraz tragiczną śm ierć 
hr. Teńczyńskiego, og łosiła  i w 
tym roku sw oje przeDOwiednie 
na nowy rok kalendarzowy. W  od 
niesieniu do Polski, chirom antka 
tw ierdzi, że w roku 1935-ym w 
W arszaw ie nastąpi serja  epi- 
demij, zbiorow ych zatruć i samo-

Jarusz Minkiewi z

Aktualia

sną . nowinę. Ziemia ju ż na po- na brak powodzenia. Daw niej by Enakom-ta chirom antka tw ierdzi ’ bójstw , oraz m orderstw  w pluto
r U i « w  vtta i a n r  n D  L? «r 1 1 ,0 } A  7 Tl o O  T A  1 A  T a v a  «  a  I 1 w  1 acząłku roku w ejdzie w znak B y- 

k a . „
■— To znaczy —  przerywam y, 

sprytnie się dom yślając —  będzie 
b y c z o !

—  W  istocie —  padła ważka 
c jp ow ied ź . —  Pod każdym wzglę 
dera będzie lepiej. —  Zadowoleni 
prosim y o dalsze szczegóły.

—  N iestety —  odrzekł uprzej­
mie astrolog —  szczególow szem i 
danem ' nie m ogę się podzielić, a 
to z tego względu, że jako urzę­
dnik państwow y nie chciałbym  
się narażać. Mogę w ięc tylko po­
dać obszerną przepow iednię po­
gody, jaka panow ać będzie w 
przyszłym  roku.

—  T rudn o! —  odpieram y. —  
W takim razie musimy się tem 
zadow olić. Prosim y dyktować.

M istrz zam yślił się głęboko, 
wpatrzył się w szklaną kulę i za­
czął powoli cedzić ważąc każde 
słówko.

— Na początku roku tysiąc 
dziew ięćset trzydziestego piątego 
panować będą chłody. M ożliwe 
są .naw et większe m rozy i opa­
dy śnieżne. O ile nawet w doli­
nach będą one skąpe, o tyle w gó­
rach zaznaczą się z wielką ob fi­
tością. N arciarzom  zaręczam, że

wato inaczej. A  teraz na „D zia że w  roku 1935-ym pojaw i się w

w lutym będą mieli w  Tatrach do dnie. I jak  będa o n  w yglądały 
skonałe warunki śnieżne. W  na- w poszczególnych organach na­
stępnych m iesiącach zacznie się ezej prasy. A w ięc ogłaszam y na- 
n iew ątpliw ie stopniow o ocieplac. sze horoskopy, co do form y, w ja - 
Ustaną mrozy, dni będą dłuższe, kiej różne dzienniki ogłoszą  te- 
słońce coraz częście j będzie przy goroczne przepowiednie słynnej 
grzew ać. W  środku roku zaDanu- wróżki paryskiej Madame Fraya. 
je  prawdziwe ciepło, niewyklu

dy zoszedł metylko f>zj er, ale \\*arszaw ie wam pir, który z"ka- 
także i Szyller - Szkolnik. W o- je  wszystk0) co ostatnio w  tej 
gole ci teatralni Szyllęrow ic ma- dziedzinie się wydarzyło. Po sze- 
ią jakoś większe szczęście od  n a -' 
szego w ieszczbiarza. A le w racaj­
my do rzeczy.

—  Pokaz mi sw ój p a szp ort,. a 
powiem ci kim jesteś! —  tyka 
nas znakom ity cihrom anta. Poka 
żujem y dokument na nazw ;sko 
Mirjama.

—  Ten pan musi być znakomi­
tym oratorem  —  mówi polski P y f 
ft lo . —  Jeszcze wiele laurów cze­
ka go  na tem polu. N ieraz będzie 
występował publicznie z przemo­
wami, ponaw iając zawsze aotych 
czasowe sukcesy. W  tym roku bę­
dzie miał proces.

—  A czy w reszcie w yda?... —  
pytamy.

—  O tak! —  przerywa nam ja ­
snowidz. —  W yaa dobrych kilka 
set złotych na przeprowadzenie 
procesu.

Dziękujem y za przepowiednie 
i udajem y się do d om u .'.T a m  do­
chodzim y do wniosku, że w łaści­
wie sami potrafim y również za­
bawić się w przepowiednie na 
rok przyszły. < Poprostu przepo­
wiedzieć, jakie będą przepowie-

kracji stołecznej. N ajw ybitn iej 
si przedstaw iciele naszej finan - 
sjery  postradać mają życie".

Taki —  a —  taki.

„M inuty sędziw ego staruszka 
były policzone. W edług progra­
mu za chw ilę miał w ejść Stary 
Bok i w prow adziwszy za rączkę 
gołego noworodka, czyli nowo- 
roczka. położyć się na wnęki do 
trumny, wzorem  sw ych tysiąc 
Huśtam szynko się starzejących  
poprzedników.

Tym czasem  (naturalnie jak 
zwykle w takich opow ieściach ) 
stała się rzecz nieoczekiwana. 
O tw orzyły się drzwi i, zamiast 
um ierającego, wszedł szpakowa­
ty pan we fraku, skłonił się i 
przem ówił.

—  Jestem p ro fesor W oronow . 
Mam zaszczyt zaw iadom ić P. T. 
Świat, że przed chw ilą na usilne 
prośby Starego R oku, zaapliko­
wałem mu m ój słynny zastrzyk 
odm ładzający. Zastrzyk zacznie 
działać punktualnie o godzinie 
dwunastej... Za pół minuty.

Zza drzwi w ychylił się sta­
rzec z wyraźnem i śladdmi ago-

pomocy W oronowa, zacznie rnłoa 
nieć z tą samą sz; bkością, z jaką 
się starzał, a wraz z nim cały bieg 
życia ziem skiego zosl_m e wstrzy 
many i zaw rócony spowrotem .. 
Wszystko na ziemi zacznie dziać 
się jak na odw róconej taśmie 
film ow ej. Ludzie będą się ro­
dzić dorosłym i w m iejscu swej 
śm ierci. Urodziny będą następo­
wać nietylko w dom ach żałoby, 
lecz dajmy na to, w wypadkach sa 
m ochodowych, podczas katastrof 
i kataklizmów. Ciekawe będą uro 
dżiny sam obójców , a ju ż  spe­
cja ln ie oryginalne porody nastą­
pią pod toporem kata, na szu­
bienicy, lub na krześle elektrycz- 
nem.

Nikt nie będzie potrzebow ał 
wróżek i jasnow idzów . W szyscy 
przypomną sobie dokładnie co 
czeka ich w  najbliższej przysz­
łości, a w łaściw ie przeszłości. 
Przejdą raz jeszcze przez wszy­
stkie głupstw a, jaaie narobili w

nji. W szystkie oczy przerzucały ciągu roku, a gdy okres „odkrę-

Warssaws^a kolenda

G A ZE TA  P O L S K A :

Słynna wróżka paryska Mada
czo n e .są  upały. Przew iduję w 
tym okresie przejściow e Dpady 
deszczowe. Jednak pogoda nie Fraya, znana z tego, że pier- 
będzie się utrzym ywać długo. Wsza przepow iedziała marsz szla 
Zwolna, w  ciągu następnych kiem kadrówki i uchw alanie no- 
tniesięcy tem peratura pocznie W6j konstytucji w Polsce, ogło- 
stale opadać, a opady się wzmo- sj ja w tyin roku sw oje przepcw ie- 
gą. W reszcie, przy końcu roku, d n ie ‘ na nowy rok kalendarzowy, 
zapanują spowrotem  chłody, przy odniesieniu do Polski, znako- 
czem niewykluczone m rozy. j m jta chirom antka tw ierdzi, że w 

Dziękując za cenną prognozę, roku 1935-tjm  nastąpi dalsze 
opuściliśm y słynnego mistrza, u- utrwalenie się pom ajow ego sy- 
da jąc się do Paryża, aby odw ie- stemu rządzenia. W ybory prze­
dzie tam w szechśw iatow ej sławy prowadzone na jesien i dadzą przy 
w różkę E ugenie Chaley. gniatającą większość naszemu

W różka ta słynna z tego, że obozowi, który jedyn ie zdolny 
przepowiedziała na grudzień 1934 Je3t do wyprow adzenia Polaki z 
einierć w angielskiej roazinie okresu k-yzysu. Zarysuje się Jal- 
królew skiej, na sierpień tego ro- sze rozbicie partyjn ictw a i war- 
ku rew olucję we F arncji, na 18 chol3twa opozycy jn ego". 1
m arca 1929-go roku —  w ybuch R O B O T N IK ’
now ej w ojny europejskiej, a

R ys. Z. Jurkowski. 
„P orw aw szy  się b iegli drogą 
Gdzie w idzieli ja sn ość srogą"...

Nowy ruk w prasie

na
listopad 1933 r. —  urodziny na­
stępcy tronu w P olsce — przyję­
ła nas nadwyraz gościnnie.

„S łynna wróżka parysxa Ma­
dame Fraya, znana z tego, że 
pierw sza przepow iedziała zwy-

—  Czy me chciałaby pani nas cięstw o Labour - Party w A n g .ji
i przyznanie pokojow ej nagrody 
Nobla tow. H endersonow i, og ło ­
siła  i w tym roku sw eje przepo­
w iednie na nowy rok kalendarzo­
wy. W  odniesieniu do Polski, zna 
komita chirom antka tw ierdzi, że 
w roku 1935-ym nastąpi całko­
wite opam iętanie się szerokich 
warstw ludności. W ybory prze­
prowadzone na jesien i dadzą 
przygniatającą  większość przed- 

. . . , . , , , staw icieli ludności w iejsk iej i ro
K sc ; w art jest naprawdę, w alet botniczej-. Rząd ro lotnlcze-w ło- 
karo, szatyn! A le tc późniejsza ś c h ń ik i  będrie jed y rie  zdolny 
sprawa. Bo niedługo nastąpi do w,,prowadzenia ?n] „ki z ok, e_ 
choroba. Boi zębów... su kryzysu. Zarysuje dalsze roz-

Jakto ból zębow i... prze- bj c ie zlepku zwanego sanacja", 
rywam y zdum .em . —  Przecież
Varsovie... G A ZE TA  W A R SZA W SK A

— Ból zębów, to jeszcze nic ta- „S łynna wróżka paryska Ma- 
kiego, gorzej będzie później. Bo damę Fraya, znana z tego, że

poin form ow ać, Madame —  zapy­
taliśm y się uprzejm ie —  o lo­
sach, jakie czekają w tym roku 
W arszawę, V arsovie?

—  V arsovie? Varsovie.? A  tak... 
słyszałam ! —  rzekła Madame 
Chaley i rozłożyw szy talję kart, 
ciągnęła dalej.

—  Ho, h o ! Król pik! Za parę 
dni oęazie list cd  bruneta. Ale 
nie n a l^ y  się go słuchać. Bo mi-

. Nie ulega wątpliwości, że ubiegły 
rok 1934 był spod ciemnej gwiazdy. 
Pomijając już grubsze klesfii i ka­
tastrofy, których było coniennara, 
rok zeszły znaczył się dzień po dniu 
różnpmi drohnemi paskudztwami, 

1 które razem wzięte i podsumowane, 
I dadzą wynik ujemny i przykry’ 3o 
odcy frownnia.

A.by się a tem przekonać, wystar­
czy wziąć rocznik pierwszej lepszej 
gazety, z wyjątkiem pełnej opty­
mizmu „Gazety Polskiej" i rzucić o- 
kiem na same tylko tytuły.

Oto niektóre z nieb z ubiegłego 
roku:

1) Bezczelne zbiry w okolicach 
„Ursusa".

2) Szajka niedorostków gnębi 
Wilno,

3) Zrujnowani i bez pracy wra- 
caja polscy górnicy z Francji.

4) Walka z krwawym Maczugą. 
Towarzysz bandyty zabity.

5) Mord w Kołomyi okryty mgłą 
tajemnicy

6 ) Zielona zjawa pod cmentarzem
7) Za obrazę rządu skazane cztt 

rech wyrostków.
8 ) Plugawy baron i trójka hultaj­

ska Rosenbergów.
9) Z rozpaczy rzuciła nożem w 

kochanr.a na klatce schodowej.
10)  Córka katuje matkę, by przy­

śpieszyć jej zgon.
U ) Za miljonową korupcję aresz­

towanie pana I. Obsrlufta.
12) Zadusił żonę poduszką.
Ohydne! Co? Ale to było daw­

niej, to należy już wszystko do bez-

Tego rodzaju tytuły więcej się nie 
ukażą na łamach prasy. Jesteśmy te- 
>•0 pewni, tak pewni, że daliśmy już 
do składania niektóre tytuły na rok 
przyszły —  l935-ty.

Oto one:
1) Wycieczka sympatycznych tu 

rystów w okolice „Ursusa".
2) Grupa polskiej młodzieży w da­

rze dla Wilna.
3) Polscy górnicy z Trancji na­

bywają grunty.
4) I .  Maczuga, prezes B. R. i O. 

K., mianował swego towarzysza z 
lat dziecinnych swoim sekretarzem.

5) Urodziny w Kołomyi.
6) Różowa zjawa pod cmenta­

rzem.
7) M’odzież w hełdzie dla rządu.
8) Chrzest barona i całej trójki 

znanej rodziny Razcnbergów.
9) Miłość na klatce schodowej
10) Córka ratuje matkę z 

nej toni.
11) Pielgrzymka p. Oberlufta do 

lism i świętej.
12) Nowe praktyczne poduszki dla 

młodych małżonków.
Z. J.

s ię  g o r ą c z k o w o , z tra g iczn e j po­
s ta c i staruszK a na sekundnik  
w ie lk ieg o  zegara . N a jm n ie jsza  
w sk azów k a dob iega ła  ju ż  do n a j­
w yższeg o  sw eg o  punktu...

—  D w unasta! —  krzyknęło pa­
rę głosów  i nagle w szyscy znie­
ruchom ieli. Zegar nie uderzył. 
W skazówki stanęły. Starzec wy­
prostow ał się i jakby drgnął na 
twarzy. P ro fesor  W oronow  u- 
śm iechnął się tajem niczo.

W tem najm niejsza wskazów­
ka, ta od sekundnika, zachwiała 
się i poruszyła. Poruszyła się w 
odwrotnym  kierunku. Nie zdoła­
ła przebiec jeszcze dw óch se­
kund, kiedy nastąpiło ogólne za­
mieszanie.

—  D w unasta! —  krzynęło pa­
rę głosów  .W szystkie oczy  prze­
rzucały się gorączkow o z tra­
gicznej postaci staruszka na se­
kundnik w ielkiego zegara. Sta­
rzec z wyraźnemi śladami agonji 
co fn ą ł się za drzwi. W tedy prze­
m ów ił profesor W oronow .

—  M inuty poł za .... dwunastej 
godzinie o punktualnie działać 
zacznie zastrzyk. Odm ładzający 
zastrzyk słynny mój mu zaapli­
kowałem P,oku : Starego prośby 
usilne na cnw ilą przea że Świat 
T. P. zawiadom ić zaszczyt mani. 
W oronow  p ro fesor jestem .

Poczem  ukłoniwszy się na po­
witanie, co fn ą ł się tyłem i znik­
nął za drzw iam i".

*

Tak m niej w ięcej wyobrażam  
sobie ziszczenie się mego m arze­
nia o pow rocie m inionego czasu. 
Pewnej sekundy Stary Rok, przy

can ia" sie zakończy i życie pó j­
dzie znów normalnym torem, 
każdy ju ż będzie się starał uni­
kać błędów, które popełnił za 
pierw szym  nawrotem. W  ten 
sposób można będzie przeżyć 
rok bez przykrych niespodzia­
nek, bez kom prom itacji, bez g łoś­
nych skandali, w  spokojnej, oez- 
troskiej nudzie.

A sw oją drogą dobrzeby było, 
gdyby znalazł się naprawdę taki 
W oronow dla kończącego się ro­
ku. Taki rok na taki rok, jakim  
był ten 1934-ty rok ! Zdaje się, że 
na św iecie każdy człow iek, każ­
dy kraj chciałby zanulow ać wie­
le faktów , jak ie zaszły w tym ro­
ku i przeżyć go jeszcze raz roz­
sądniej, przyjem niej.

Żeby w yliczyć korowód tych 
opłakanych faktów , aktów, pak­
tów i t. p. h istoryj, jakie się w 
tym roku niepotrzebnie wydarzy­
ły, trzebaby było zacytow ać całą 
h istorję wydarzeń wszystkich 
dni 1934-go roku. , Nie mówmy 
przeto o tem. co zaszło u nas, nie 
mówmy o konstytucji, o polityce 
zagranicznej, o polityce we­
wnętrznej, o h istorjach  żyrar­
dowskich i o wielu innych histo- 
rjach.

A  gdyby ter rok pow tórzył się 
raz jeszcze, jakżeby łatwo było 
wszystko napraw ić! O konstytu­
c ję  zapytanoby się odrazu kogo 
trzeba, i z Francją  dałoby się ja ­
koś wszystko załatw ić i... lecz co 
tu gadać? Co się stało, nie osta­
n ie ! :

A le czekajmy na Sylw estra 
Może sie w łaśnie odstan ie?

V er>

*iia«a c z io w jf
Reportaż starej K ya<e z tu ro jy

...biała człowiek głupia bardzo, j Iow, co być jego. Bungalow trzyuiafc 
Przychodzić mnóstwo - mnóstwo i czarna zwieiz, co mieć trzy nogi. 
płacić money, żeby oglądać Kwake. * Biała człowiek kai-kai, czarna zwierz
Kwase myśleć „Kwake wielka Coś", 
Kwake mówić, jeden biała człowiek: 
„Kwake wielka coś? Biała człowiek 
kupie Kwake". Biała człowiek krę­
cie głową, co być jego i mówić „Kwa- 
kc. głupia". Nie chcieć kupie. Biała 
człowiek płacić money, żeby patrzeć 
głupia? Biała, człowiek głupia mnó­
stwo zabardzo.

...Kwake chodzić irnóstwo-mnó- 
stwo [ miasto biała człowiek. Wielka 
wóz chodzić około eo być tramwaj. 
Biała człowiek jeździć tramwaj, 
Kwake siadać tramwaj. Przyjść bia­
ła człowiek i krzyczeć „Money". 
Kwake być wielki strach, Kwake 
myśleć „Biała człowiek być robój- 
nik". Kwake dać money, bardzo 
wielka money. Biaia rozbójnik brać 
sobie kawałek money, reszta dawać 
Kwake. Biała człowiek głupia bar­
dzo.

...Biała człowiek trzymać bunga-

wiem w roaz.nie nastąpi złama- pierw sza przepow iedzi^a  zaślu-
nie nogi. Kto wie, czy w  nie je j  biny gen. H allera z Polskiem  M o- j powrotnej przeszłości,
rouzona matka,.. rzem i Cud nad W isłą, ogłosiła  i j  Przecież ten Nowy Rok 1935-ty

w tym roku sw oje przepow iednie ,ędrie if,pszy poj  wszystkierci
na nowy rok kalenćarzow-y. W -od  względami i  indzie będą znaomie
niesieniu du Polski, znakomita k iepeL

—  Jakto małka?... Matka Var- 
sovie...

—  Proszę mnie nie oszukiwać.

Juz wyszła z diuku
p o w i e ś ć
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nic. Czarna zwierz być głodna mnó­
stwo zabardzo. Biała człowiek koń­
czyć kai-kai, biała Mary siadać 
zwierz i otwierać pysk, co być jego. 
Kwake patrzeć, Kwake skóra być jak 
tarka, Kwake myśleć: „Czarna
zwierz zeżreć biała Mary szybko- 
szybko". Biała Mary tłuc czarna 
zwierz w zęby, co być mnóstwo bia­
ła zęby i mnóstwo czarna zęby. 
Zwierz ryczeć głośno bardzo (widać 
być głodna bardzo), biała Mary mu 
dać jeść papier. Biała człowiek głu­
pia bardzo. Trzymać zwierz? Nie dac 
jeść? Bie po zęby głodna zwierz, aż 
ryczeć, dom się trząść? Głupia bar­
dzo.

...biała człowiek eiągle gadać mnó­
stwo - mnóstwo. Biała człowiek cią­
gle szukać druga człowiek, żeby ga­
dać. Jak nie móc znaleźć druga bia­
ła człowiek, żeby móc gadać mnóstwo 
mnóstwo, biała człowiek kręcić się 
bard-” - <■’ --G ic  około. Biała czło­
wiek nie móc wytrzymać nie gadać. 
Biała człowiek lecieć ściana, co być 
trąbka i gadać trąbka. Biała czło­
wiek płacić money. Kwake myśleć: 
„Jeden businnessman stawiać trąb­
ka, żcliy biała człowiek móc gadać. 
Nie płacić, me móc gadać". Kwako 
cliudzić około pat—̂ -ć pilnie bardzo. 
Nikt trąbka nie pilnować. Bisuness- 
man głupia być. Kwake chodzić trąb­
ka gadać, aż gardło sucha być i mc 
nie płacić. A biała człowiek płacić. 
BL.ła człowiek głupia bardzo.
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